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Powiększenie niestalych miejsc w Radzie Ligi. 


Podwyższenie taryfy kolej. o 7 proc. 


o . e o € o p z H 5 
Przyjęcie Niemiec do bigi Narodów. yu tryfy kel. o 7 prac 
9 WARSZAWA, 8-go września. (Tel. wl.y. 
Korespondent wasz dowiaduje się, że spra- 
, d wa podwyższenia taryfy kolejowej tak o- 
i p Z koleji przystąpiono do głosowania. |sobowej jak towarowej jest przez minister- 
przedpoł. zebrało się Zgromadzenie Ligi Na-| Sprawę procedury przy wyborze niestałych| stwo kolej. zdecydowana i wynosić będzie 
rodów na olbrzymiejdoniosłości posiedzenie. |miejsce w Radzie przekazano komisji praw-|7 proc. obecnych stawek. Zdaniem mini- 
Raaca związkowy Motta przedstawił (winioskt niczcj. Zgromadzenie postanawia jednocze- | nisterstwa koleji podwyżka taryfy nie po- 
w sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi Naro-|śnie powziąć natychmiast uchwałę w spra-|winna wpłynąć na na podwyżkę cen to- 
dów w sprawie przyznania im stałego micj-|wie reszty wniosków. warów (17). 
sca w Radzie, sprawę powiększenia ilości i W dalszym przebiegu posiedzema Niem- „Głos Prawdy“ nazywa ten projekt „nie- 
niestałych miejsc a wreszcie w sprawie pro-|cy zostały jednogłośnie (48 głosami; "ICT 


Podwyższenie niestałych miejsc z 6 na 9. 
GENEWA, 9. września. (Pat) Dziś 


cedury przy obsadzaniu niestalych micjsc.|jęte do Ligi Narodów. Wśród Þurzliwych | occie zzz CZ 
Jednocześnie Motla dał wyraz żywemu zado-|kjasków przewodniczący Zgromadzenia]  , 
ką 3 ar ue 7 W |< Ninczicz ogłasza przyjęcie Niemicc. 
cia Rzeszy do i Narodów. Przyznanid k : a 

ma WA: mA benie w Radzie | a OS Zgromadzenie pa JE = WARSZAWA, 8-go września. (Tel. wł.). 
głosowania nad drugim punktem w Spra-|Najpliższe posiedzenie sejmu nie odbędzie 

wie utworzenia stałego miejsca wi A jak zapowiadano 16-go lecz 20-go bm. 


Sejm zbierze się 40 bm. 


się zaś powiększenie ilości miejsc niesta- 
łych 'w Radzie jest niczbędne: 1) dla zapew- 
nienia różnym kontynentom słusznie nale- 
żącego się im przedstawicielslwa. 2) Aby 
wreszcie wprowadzić kolejność przy obsa- 
dzaniu tych miejsc i 3) aby przedewszyst- 
kitem rozstrzygnąć ciężki kryzys, który wy- 
buchł w łonie Ligi w miesiącu marcu. Po- 
nieważ niemożliwem jest uwzględnić życze- 
nia jednego z państw południowej Ameryki 
przyznania mu stałego miejsca w' Radzie, 


mówił Motta — jest zrozumiałe samo przez 

dla Niemiec oraz powiększenia ilości nie-|, rodz. 4-tej. Odroczenie sesji pozoslaje w 
stalych miejsc z 6 na 9. Delegal norweski] „wraku z przebudową gmachu sejmowego 
Nansen domaga się pewnych wyjaśnień. gdyż firma. która te roboty prowadziła oś 
Chamberlain zamienia z nim kilka słów, Siła =, przez prokuratorję za Bieda. 
które zdają się Nansena zadowalać, poczem powiednią. | i 
ten punki porządku dziennego zostaje rów- Na porządku dziennym pierwszego po- 
nież jednomyślnie przyjęty 48 giosimi) siedzenia znajduje się pierwsze czytanie pro- 
wśród powszechnych oklasków. wizorjum budżetowego na d-ty kwartał. 

Na tem zakończyło się historyczne põ- i A i 

siedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów, Któ- | memm szw oe 
re przyjęło Niemcy w poczet członków Li- p = 


W O EE R O ZO EE ZE 


rzeto tembardziej należy państwom togoj‘ s ( MJ w ; 

Ha wku dać Joe gotowości do u- Ig! wraz z przyznamzm im stalego miejsca ZAKUPY PERSJ! W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 

stępstw 'w stosunku do nich. Komisja, ba-|w Radzie oraz stworzyło możność wama ”| ŁÓDŹ, 9. 9. (AW). Ożywienie stosunków gospo- 
5 ii darczych między Łodzią a Persją, spowocowało kup- 


nia innym państwom niestałych miejsc. 


dając zagadnienia reorganizacji Rady zale- 
j 


ciła przyznanie tym państwom trzech miejsc. ców perskich ao poczynicnja daszuch poważnych za- 


kupów zimowej manufaktury łódzkiej. Transporty dia 


W słowach pełnych wzruszenia Motta zwra- : | 

ca się do Zion atena Ligi Narodów, aby MLEKO ROZSADNIKIEM TYFUSU. Persjj odchodzą coraz większemi partiami. Według 
przyjęło przedstawione wnioski powodując WARSZAWA, 8. 9 (te. wł) W Kolnie zacho- | dotjchczasowych obiiczeń  piowizorycznych zakupy 
ię i manufakiury łódzkiej dja runku perskiego wyniosą o- 


się duchem pojednawczości, który umożliwił; rowało na tyfus 200 osób z których jedna zmarła. Po- 
realizację pokojowtgo dziela dokonaneg» IW wodem tak masowego wybuchu epidetnji, jest użycie 
Locarno. l surowego mieka, zakażonego bakierjæni tyfusu. 


koło 200 tys. dojarów, a więc blizko 2 mijjony zł. 


pu 


| Hasze 


Jak się dowiadujemy, grozi naszemu miastu niebezpie 


ków i granatów, lecz w Kinie »APOLLO«, gdzie wkrótce ma być wyświetlany film z Buster Keatonem 
»Marynurz na dnie morza<, w którym wywołuje rekordy śmiechu i wybuchy humoru. — Niezmordowanie 
sekundować mu będzie Bebe Daniels z nadzwyczajnej komedji „W ratunku zostałam miljonerka''. 


Święto Młodzieży Rohofniczej. 


Tewarzyszki! Towarzysze ! 

Młodzieży Robotnicza! 

Wyzwoleńcza walka proletarjatu prze- 
ciwko dzisiejszemu ustrojowi wyzysku, nę- 
dzy, krzywdy, iwymaga potężnie zorgani- 
zowanego wysilku calej klasy pracującej. 
Nietylko waiki starszego robotnika, nic- 
tylko walki kobiety proletarjuszki, ale też 
Twojej k4alki, młodzieży robotnicza ! 

Mlodemi sercami najgłębiej odczuwasz 
straszliwą krzywdę społeczną, niezwyciężo- 
ną siła młodości łamiesz najpotężniejsze 
twierdze wroga. młodzieńczym entuzjazmem 
zapalasz codzienną walkę proletarjacką. 

Zorganizowane szeregi Twoje stanowią 
przyszłość socjalizmu, przyszłość wielkiej 
idei. znoszące] fundamenty dzisiejszego u- 
stroju, wznoszącej nowa budowlę społeczną, 
gdzie rządzić będzie życiodajna Praca, twór- 
„czyni nowego człowieka i nowego Jutra. 

Młoda Polska Robotnicza zlotemi gło- 
skami zapisala swoje imię na kartach walki 
Polskiej Partji Socjalistycznej o niepod- 
lcglość. Świetiana bohaterska postać Okrzei 
nazawsze pozostanie symbolem męstwa bez 
granic i pełnego oddania sprawie wyrwania 
narodu z niewoli politycznej, a klasy ro- 
botniczej — z jarzma kapitału. 

Młodzieży Robotnicza ! Dzisiaj w niepod- 
ległem już państwie, kiedy najsle czekają 
mas zadania, kiedy budujemy Polską Repu- 
blikę Socjalistyczną, oczy całej klasy pra- 
cującej znowu szukają Ciebie. 

STAŃ W JEDNYM Z NAMI SZEREGU 
DO WSPÓLNEJ WALĄ O NOWY PO- 
RZĄBER=SPOLECZNY, 

o utrzymanie i rozszerzenie zdobyczy dotych 
czasowych klasy robotniczej, o wolność i 


mu miastu grozi katastrofa wybuchu. 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


czeństwo wybuchów, tym razem nie we fabryce pocis- 


=j! czlonek organizacji przybliża chwilę nasze- 
my do tworzenia sekcji młodocianych wśród 
klasowych Związków, dla łatwiejszego wy- 
wałczenia poprawiy bytu młodzieży, robot- 
niczej. 
POMNICZEJE 
NIECH ŻYJE ORGANIZACJA MŁO- 
DZIE ZINEA R.! 
NIECH ŻYJE SPRAWA ROBOTNICZA! 
Mlodzicży Robotnicza! MIECH ZYJEŚS POMGRE PARTJĄ 30- 
10-go PAŻDZIERNIKA | CJALISTPYCZNA! 
| gala Polska rozebrzmi pierwszem, Iwiielkram | Centralny Mosnitet Wykonawczy 
świętem polskiej młodzieży prolelarjackiej. Polskiej Partji Socjalistycznej. 
10-g0 października rzucisz śmiałe wy- 
zwanie dzisiejszemu  ustrojojwi wyzysku, 


|krzywdy. nędzy robotniczej, a dasz świa | WiŚNIAK-CHERRY-BRANDY 


dectwo tęsknocie swej do nowego ustroju.: 


opartego na wolności i spragwiedliwości. ` | KOSECKI 


: | |go wyzwolenia, naszego zwycięstwa. Wzywa- 
| | NIECH ŻYJE DZIEŃ MŁODZIEŻY RO- 
| NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 


| 10-90 października wypolwiecie nieubła- 
gang walkę zapędom monarchistycznym, | 
dyktalurze faszystowskiej i komunistycznej, | 
nienawiści nacjonalistycznej, (wyznaniowej i = 
rasowej. À r 

10:96 października dowiedziesz, że ni GQ SACIA AOONAOZRACJI PSE PAŃSTW; 
dasz się uwieść fabrykanckiej obłudnej na-j — WARSZAWA, 8. 3. (AW). Min. spraw wewn, 0- 
nowie. bolszewickiej demagogji i księżym | Pracowuje obecnie 'ezy O ask władz pałistwąć 
obictnicom. Tlumnie wypełnisz szeregi Ljywło-| WYCH gorim adi ogóinej. Tezy te idą w kierunku 
jej organizacji młodzieży Towarzystwa U nıi-ļ7espoienja wiadz administracyjnych. Wszystkie urzędy 
wersytetu Robotniczego. Staniesz twardo pak iporządkowane byłyby władzy wojewody z wy- 
czerwonym sztandarem kyyzwoleńczej wafki jatkiem administracji szkojnej. i 
zę 21 Sg który dzierży Polska Partja | UWOLNIENIE Z WIĘZIENIA GEN. JAŻWIŃSKIEGO. 
ocjabstyczna. om k wap 

s „ASTA : : 
NASZE GROMKIE ŻĄDANIA: na skutek choroby serca. Gen. J}. w ubraniu cywil. 

skrócenia czasu służby wojskowej odjechał do Warszawy. 

icdnolitej świeckiej szkoly powszechnej, 
udostępnienia szkoły Średniej i wyższej dla 
imlodzieży proletarjackiej ; 


tylko 


KOSECKI 


KANAL WARTA—GOPLO—WISLA. 
WARSZAWA, 8. 9. (AW). Dnia 8, bm, popoł. 


pracy dła młodzieży bezrobotnej, a w 
razie braku pracy — zapomoóg'; 

rzeczywistej ochrony pracy kobiet 1 mło- 
docianych ; 

sześciogodzinnego dnia pracy 1 lepszego 
wynagrodzenia dła młodocianych robotni- 
ków; 

poparcia sportu robotniczego. 

Młodzieży robotnicza! wzywamy Ciebie 


| NAA aame a e o CZZYŻO ZL CZZZZZZZSRZLOZZZOOZZÓ OOO AIZ RO 


odbędzie się w Łodzi pod przewodnictwem wojew. 
Osso,iriskiego zebranie przedstawicieli samorządów dla 
omówienia spraw zwjązanych z rozpoczęciem budowy 
połączenia w granicach Pojskj Warty, przez Gopło 
z Wisłą, jako z pierwszym eiapem budowy kanałów 
w Polsce. r 
CENY ZBOŻA. 

WBRSZAWA, 8. 9. (AW), Według informacji za 

sięgniętygch w kołach rojniczych, obecne ceny zboża 


równouprawnienie wszystkich micszkańców ;do zasilania walczących szeregów organiza- 
ziemi naszej, o oświatę i kulturę dla mas u- cji Młodzieży T. U. R. Pamiętaj, że każdaputrzymają się do zbiorów w r. 1927. Podaż zboża o- 
pośledzonych i wydziedziczonych. Inowa organizacja młodzieży, każdy nowłyłs'atnio znacznie się wzmogła. « 


niach. walczył z psami; żeby nie ruszyły jas, | 


pa — 


n m > Sa A 3 C= 


JACK:LOND 


ON. | 


nych ostry mróz, ze sześćdziesiąt kilka po- 
fjiwalczył z bólem nogi. która nie chciała się jniżej zera. Idąc dzień cały z otwartymi u- 


TYSIĄC TUZINÓW. 


(Ciąg dalszy). 

Kiedy w pobliżu Białego Konia zapadł 
się pod lód i odmroził jedną nogę, wrażliw- 
szą teraz „i boleśniejszą po pierwszem. od- 
mrożeniu — Indjanie pewni byli, że zarzą- 
dzi odpoczynek. Lecz Rasmunscn poświę- 
cił jedną kołdrę na onuce i szedl po daw- 
nemu naprzód w improwizowanych moka- 
ssynach. wielkości dobrego «wiadra. Wziął 
na siebie pracę najcięższą, wobec czego i 
Indjanic nie mogii go nie szanować, chociaż 
znacząco stukali palcem w czoło, gwarząc 
niekiedy po swojemu o białym panu. Pewnej 
nocy próbowali zbiedz, lecz syk ku! rewol- 
werowych po śniegu zmusił ich — gnicwt- 
nych, lecz pokonanych — do powrotu. 
Wobec tego — będąc tylko 'dzikusami z Chit- 
coot — poczęli obimyślać wspólnie plan za- 
bicia bialego: spał jednak jak kot i nie 
dawał im okazji ani w dzień, ani ił nocy. 
Niejednokrotnie próbowali wytllumaczyć u- 
partemu panu znaczenie ognisk, dymiących 


goić. Nowotworzącą się tkankę natychmiast 
przczera 
I 
kiedy wstawal pierwszy i pierwszy brał się 
do pracy. czul zawrót głowy i praflie mdlał 
|Z bólu, zato w dzicń ból ustawal, aby ożyć 
znów wicczoreni, kiedy nadchodziła pora 
| 


spania. A jednak Rasmunsen, który cale 
życic spędził przy biurku jako urzędnik, — 
przewyższył wytrzymalością miejscotuych In 
djan i nawet zmęczyć zdołał psy. Sam nie 
wiedział, ile cierpiał i jak ciężko pracował. 
Będąc czlowickiem, który żyje zawsze tylko 
jedna uporczywą myślą — poddał jej się bez 
zastrzeżeń. Przed sobą widział Dawson, ze 
sobą czuł tysiąc tuzinów jaj i pomiędzy te- 
mi dwiema wartościami  słaniało się jego 
„ja. próbując z całych sił złączyć je obie 
w jeden złoty punkt. W: tym złotym punkcie 
czekało pięć tysięcy dolarów. spełnienie jed- 
nej powzietej idei i — stworzenie jakiejbądź 
drugiej. Wszystkie inne pośrednie sprawy, 


nic na świecie, a raczej spostrzegat jakby 
przez matową szybę, nie darzą niczegło Żyw- 
szą Imyślą. Pracę rąk spełniał z mądrością 


traktował raczej automatycznie. Nie widziały 


po lasach. ale nie rozumiał, co mu thuma-!maszyny; pracę umysłu — również. Twarz 
czyli i stawał się jeszcze podejrzliwszy. — nabrała imu półprzytomnego wyrazu. lak, 
Przy najmniejszych objawach buntu, gotów |żc bali się jej nawet Indjanie, nie rozumiejąc 
był natychmiast ochlodzić gorączkę ostrem jstrasznego Diałego człowieka, który uczy- 
zimnem kuli. nich icb swymi niewolnikami i każe spel- 
I tak bez końca; zbuntowani ludzie, dzi-|niać wwaz ze sobą jakieś dziwne, bardzo 
kie psy. praca krusząca wszelkie siły. —|dziwne szaleństwa. ` 
Walezył z ludźmi, żeby pozostali przy su- Na jeziorze La Barge chwycił podróż- 


stemi. żeby lżej oddychać, Rasmunsen prze-- 


mróż, aż wreszcie rozwarła się |ziębil płuca i odtąd męczył go już nieustan- 
ropiąca rana. wielkości dłoni. Nad ranem, |nic suchy. głęboki kaszel, szczególnie do- 
jtkliwy (w pobliżu dymu 


i podczas 'wszel- 
kich dlugotrwałych *wysilkójwi. Na rzecze — 
Trzydziestej Mili napolykał całe pasma o- 
twartych wód, połączone niebczpiecznemi 
przesmykami lodu, między którymi ziały oka 
„lodu pozornego“, a raczej przewleczonej 
Śnicgiem kaszy lodowej. Nie potrafiłby nikt 
rozpoznać tych miejsc zdaleka, zresztą Da- 
wid wcale się o wwływiad nie troszczyt i po- 
prostu ruszyl naoślep, groźbą strzału zmu- 
szając za sobą: i Indjan. Na „mostkach“ 
lodowych nietrudno było zato przedsięwziąść 
pewne ostrożności. Mijano je wpoprzek, na 
nartach, niosąc w rękach długie skrzyżo-. 
wanc drągi które w razie wiypadku zatrzy- 
malyby się o łód. Każdy człowiek, po przej- 
Ściu, wolal za sobą psy. Na takim to ,„most- 
ku“, gdzie brak grubego lodu  maskował 
śnice — jeden z Indjan znalazł swój koniec. 
Zapadi się tak szybko i gładko, jak nóż 
w śmietanę. Prad połknął gło i uniósł pod 
lód. | a 

Tejżc nocy uciekł drugi, korzystając z 
bladcgo światła księżyca. Rasmunsen nada- 
remnie szpikował ciszę kulami rewolweru, 
z którym. nawiasem mówiąc. postępolwiał 
hardziej odważnie, niż umiejętnie. W trzy- 
dzieści sześć godzin poóźniej. Indjanin do- 
tarl de obozu policji przy Wielkim Łososiu. 
; (Esdam. 
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Międzynarodówki Zaw 


Niech żyje mię 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


AW 


sowe Związki Z 
odowej. 


Bystra - Worochta. 


Ogólnopolski kongres gruźliczy, który od 
będzie się — poprzedzony w dn. 10 bm. 
przez wojewódzki Zjazd Przeciwigruźliczy — 
w dniach 11, 12 i 13 bm. w auli Uniaersy- 
tetu Jana Kazimierza, nasuwa myśli o tem, 
jak też społeczeństwo polskie broni się 
przed tą 


SPOŁECZNĄ KLĘSKĄ. JAKA JESI GRU- 
ZLICA: 

Mówi i pisze się na ten temat bardzo du- 
żo — wychodzą pisma i broszury — zwo- 
tuje się zjazdy, i kongresy — tylko czynów! 
niec widać! 

Jak pod wielu innymi względami 
p o o opm — wyprzedza społeczeństwo pol- 
skie klasa pracująca. 

Tu się mniej mówi — ale słabem finan- 


sowo siłami — bez pomocy państwa, czy| 


rządu. czy sfer posiadających — upartą 
pracą i niezmiernym wysilkiem — buduje 
się pomału. ale stale wał ochronny przeciw! 
groźnemu wrogowi — tworząc instytucje le 
cznicze przy Kasach Chorych, zaopatrzone 
w Roentgeny, lampy kla arcowe, Solluxy 
zapobiega się chorobie, niosąc proletarjato- 
wi. którego ta choroba jest przywilejem — 
poradę i pomoc. 

Na tych wałach ochronnych, jak dwie 


Sto dwadzieścia łóżek można tam usta- 
wić dła tej najgroźniejszej — a jednak tej 
często uleczalnej formy, gruźlicy otwartej. 

Ale kto to ma zrobić? Kasy Chorych 
gotówki nie mają, bo one stoją i upadają) 
razem z przemysłem. Kasy mogą natomiast 
dać gwarancję spłacenia dlugoterminolwej 
pożyczki ! 

Ale któż jej udzieli ? 

Gdzie rząd, któremu doskonale wiado- 
mo, jaką rolę odgrywa iw' państwie polskiem 
walka z gruźlicą ?! 

Każdy z pp. Ministrów, który ogłądał 
zachwycał się Bystrą — Iwyjeżdzał z za- 
pewnieniem, że rząd da gotówkę zaraz, że 
to drobnostka. Mijają lata — a dwa piękne 
pawilony patrzą swłojemi ślepemi oczami — 
na naszą niezaradność i brak zrozumienia 
dla tak ważnych zagadnień iv, społeczeń- | 
stwie. U 

Ogromnym wysiłkiem dwóch niewiclkich 
| Kas. Stanisławojwa i Drohobycza — dźwi- 
'pnięto z gruzów zupełną ruinę, jaką przed- 
istawiało piękne niegdyś sanatorjum D-ra 
Michalika 


W WOROCHECIE. 
Nadbudowano piętro — wyposażono po- 
«dobnie. jak Bystrę we avszystkic najnowsze 


odowe święcić będą 25 rocznicę założen 
Niech 19 września będzie dniem masowego przypływu 
robotników do Związków Zawodowych! 
dzynarodowa organizacja zawodowa ! 


1 


a 


Dobre odżywienie, opieka lekarska do- 
konują i tam, podobnie, jak w Bystrej cu- 
dów. 

Chorzy, o których sądzić należało, że 
ulcgną rozbudzonej w ich płucach choro- 
bie — zaczynają dostawać apetyt — przyby- 
wają na siłach, na „radze — przestają się 
pocić — i gorączkować — Wzmocniony 
organizm zaczyna zwycięsko [walczyć ze 
szkodnikiem — chory wraca po kiiku ty- 
godniach stamtąd podleczony, wzmocniony 
uzbrojony do dalszej walki z chorobą przez 
wzmożenie sił — i uświadomienie, jak po- 


jstępować należy, aby znó„| nie podledz. 


Ale Worochta ma tylko 70 łóżek — i 
przyjmuje tylko wyłącznie — ze jmzględu 
na bczpieczeństwo otoczenia — gruźlicę w 
samych jej początkach — niczaraźliwą — 

Natomiast niema lecznicy 

DLA GRUŹLICY OTWARTEJ ! 

Znów Kasy chętnie na siebie Inezmą cię- 
żar gwarancji i splat amortyzacyjnych 
ale niech rząd przyjdzie z pomocą — niech 
postara się i wskaże kredyty! 

Rząd może przyjść Worochc'e z wydatną 
pomocą. Są tam setki morgów leśnych nie- 
użytków na stokach południowych — nie- 
chaj rząd odstąpi Kasom kilkadziesiąt mor- 
gów na cele obrony spoleczeństyjia przed 
gruźlicą — na cele ratowania przed nią 
dzieci, tej przyszłości narodu. 

Kasy chorych swą rozumną, celową 1 


fortece rysują się syłwelki, dwóch pierwszo- urządzenia i aparaty — lecznicze — Reszię |zapobiegliwą gospodarką stwiorzą lam wiel- 


rzędnych sanatorjów 
BYSTREJ I WOROCHTY. 

Zakład ibystrzański, to dzieło rąk robot- 
niczych stworzone w r. 1913 — tuż przed 
wojną przez dzielną armję górniczą Sląska 
cieszyńskiego pod nazwą: „Dom zdrowia dla 
żon i córek górników zagłębia Ostrawsko- 
Karwińskiego". Urządzony przez ówczesne- 
go dyrektora, tow. Dra Wacława Scidla, o- 
becnie lekarza naczelnego Związku lwow 
skiego Kas Chorych, jako pierwszorzędny 
zakład wodolecznicy, jakiemu równego Pol 
ska bodaj dotychczas nie posiada — prze- 
Szedł obecnie — po zlikwidowianiu stowa: 
rzyszenia górniczego wskutek utraty zagłę- 
bia węglowiego w owym słajwetnym ukladzie 
w'Spaa — z jednych rąk robotniczych do 
drugich — zakupiony przez Krakowski Zw. 
Kas chorych. Rozszerzony o lecznictwo fizy- 
kalne, świetlne, zaopatrzony «v! Roentgen, 
lampy kwarcolwie, Solluxy — laboratorium 
analityczne — z kąpielami słonecznemi, le- 
żalniami — w prześlicznem położeniu prze- 
puszczalnego gruntu na południowym sto- 
ku Beskidów —-iw' przeważnie zupełnem 
bezwietrzu — stanowi pierwszorzędny za- 
kład leczniczy. 

CHLUBĘ KAS CHORYCH 1 POLSKI! 

Ale środki Kas mają swoje — i to bar- 
dzo szczupłe granice ! 

Dlatego w tymsamym parku, gdzie leży 
ów chlubny doixłód pracy, zapobiegliwości 
1 zrozumienia potrzeb klasy pracującej — 
przez Kasy chorych — stoją od 1915 roku — 
niewykończone wówczas wskutek wh padków 
wojennych 
DWA WSPANIAŁE DWUPIĘTROWE PA- 

WILONY 
i patrzą w pełnię słońca ślepymi oczyma 
oknami założonymi cegłą lub deskami. — 
Patrzą na naszą swoistą polską indolencję. 
Drzwi i okna leżą od lat gotowe — rury 
betonowe do kanalizacji spoczywają ułożo- 
ne w stosy — Potrzeba kilkudziesięciu ty- 
SIęCY złotych — drobnej stosunkowo su- 
my — aby je wykończyć i oddać chorym do 
użytku. i 


powietrze i nadąwtyczajna w Worochcie in- 


| dokonuje w leczeniu kryształojwe górskie jką kolonję leczniczą. 


Potrzebują czynów nie słów! 


solacja (intenzywność promieni  słonecz- Słowa istnieć mają tylko na to. aby da. 
nych). czynów zagrze wiać. lekarz. 


Jeszcze ó „opiece lekarskiej" nań młedzisżą szkslną. 


Z kół naurczycie:skich piszą nam: 

W onegdajszym „Dzienniku“ znajazł się artykuł, 

omawiający sprawę opieki jekarskiej nad szkołami w 
Fo sce. Opiece 'ej daleko do angielskiej, dajeko do i- 
siotnej opieki jekarskjej i bygienicznej, jakiej dziatwa 
i młodzież szkojna doznaje zagranicą. 
.„. Gdybyśmy mieji opjekę sanitarną w szkole, nie 
mielibyśmy tule lat po wojnie szkarjatyny, sza e;a- 
cej w całem państwie. Szkarjatyna ta wybuchła, lub 
przynajmniej nabierała rozpędu jeszcze w czesie na- 
uki szko,nej, kiedy dzieci z domów zarażonych, a 
niekontrojowanych, całkiem swobodnie przychodziły do 
szkoły, zarażając inne. 

Przypominamy, że wiaśnie na wjosnę ub. roku 
szkoinego rozpędzono na cztery wiatry higjenistki ze 
szkół i ograniczono funkcje |ekarzy szkolnych oraz 
zredukowano ich liczbę mjmo ostrzeżeń ze strony 
władz szkojnych i mauczycielstwa. Nie tyle „ekarz 
nawet, a ta higenjistka, które przez cały czas nauki 
szkojąej urzędowała w szkole, oddawała ośbrzymie 
usługi w dziedzinie higiany szkojnej. Przestrzegała, 
czystości, rozpoznawała często początek choroby, u- 
suwała dzieci podejrzane pod względem zdrowia, cho- 


MINISTER KOLEJI — OQJCZYMEM DLA KOLEJARZY I 


WARSZAWA, 8. 9. (AW). Wczoraj minister ko- 
iei Romocki przyjął delegacię Zw. Urzędników Ko.ej., 
która zwróciła się doń z prośbą o podwyżkę upcsa- 
żeń. Minister odmówił ze wzgjędu na niedostateczny 
zasób kapitału w Skarbie Państwa. 


NOWY REKORD LOTNICZY. 


U Dwaj francuscy Oficerowie lotnicy zdobyli nowy 
rekord długości jotu bez lądowania. Przebyli oni prze- 
strzeń 5.200 kim. dzielącą jotnisko le Bourget pod 
Paryżem od miejscowości Bender Abbes, we wsclio- 
dniej części zatoki perskiej w ciągu 27 godzin bez lą- 
dowania. 


l 
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dziła do domów! i pouczała rodzjicótv o potrzebie czy- 
stości i (przestrzegania higjeny. 
! Te niesłychanie dobroczynuje działające, praco- 
wite i podnieść maieży, znakomicie przez prof. Groehra 
do zawodu swego przygotowane pracowniczki sta- 
ły się pierwsze ofjarami oszczędnośw i sanacji budże- 
tu państwa. A przecież ta „armjeł* w państwie broni 
go na równi z inną armją, choć innymi środkami i 
nierównie mniej kosztowała. ł 
Legendą też, przynajmniej na Lwów, jes! opieka 
lekarska dentystyczna. W szkolach powszechnych ku- 
lawy pies nie troszczy się o zęby deiatwu. Niema tego 
nawet, co często przed wojną, by jekarz badał zę- 
by wszystkich dzieci i zdawał z tego sprawę. Dzieci 
i zęby coprawda, nic z tego nje miały na relie, ale 
był to początek troski o uzębienie j]udności, po któ- 
rym miało nastąpić ustanowienie dentystów szkolnych. 
jednem słowem, zdrowie młodzieży tyjko w spra- 
wozdaniach i statystyce jest prządmjotem rozważań 
władz odpowiednich. W rzeczywistości kierują się 
one zdrowemi hasłami: „naj bude, jak buwałło”. Aie 
pod tym wzgiędem hasło zawodzi, bo brak opieki 
sprawia, że będzie gorzej. 


PRZESZKOLENIE STAROSTÓW. 


WARSZAWA, 8. 9. (AW). Min. spraw wewn. 
ma rozpocząć przeszkojenie starostów na specjalnych 
kursach. 


O BEZPOŚREDNIĄ KOMUNIKACJĘ KOLEJOWĄ 
Z ŁOTWĄ. 

WARSZAWA, 8. 9. (AW). W Min. Kojei odbyła 
się konferencja koiejowa polsko-łotewska. Tematem 
konferencji była sprawa zaprowadzenia tezpośredniej 
komunikacji kojejowej między obu państwami. Wo- 
bec tego, że Łotwa posiada ko,eje typu rosyjskiego, 
tzw. szerokoiorowe, poruszona będzie sprawa wpro- 
waączenia ruchomych osi. 


Od Administracji, 


Szanownych Prenumeratorów prosimy 
uprzejmie o wpłacenie prenumeraty najda- 
lej do dnia 10-go września b. r. w prze 
ciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma. 

Prenumeratę zamiejscową należy bez- 
warunkowo wpłacać tylko czekami P. K. 
O. na konto nasze Nr. 142.176 lub przeka- 
zem pieniężnym. 

TODOS w 


Nowiny z dnia. 


Leów, dnia 9 września 


POD ADRESEM M!EJSKIEJ KASY OSZCZĘD- 
NOŚCI. Zwracają się do nas osoby z zaża,eniem, iż 
manipujacje biurowe przy wpłacaniu lub wybieraniu 
wkładek pieniężnych w Miejskiej Kasie (Oszczędności 
trwają zbyt długo i narażają judzi na niepotrzebną 
stratę Kzasu. 


ZNIŻONE BILETY WSTĘPU NA TARGI WSCH. 
Aby udostępnić szerokim masom publiczności zwiedza- 
niz Targów, zniża się cenę wstępu na pjac powysla- 
wowy w piątek, sobotę i poniedziałek od godz. 5 
popoiudniu na 1 zł. 


POKAZ DROBIU, GOLĘBI I KRÓLIKÓW. Fiw 
ijusrującz wzorowe gospodarsiwe drobiowe, sztuczne 
i naturajne wyłęganie drobiu wyświetja się na Tar- 
gach Wschodnich w Pawijonjie Banku Małopolskiego 
codziennie o godz. 10, 16 i 18-tej, zaś 8-go i 12-go 
września w kinoieatrze, „Marysjeika* o godz. 12-tej 
w południe. 

Pokaz drobiu na Targach Wschodnich zwiedziło 
w niedzieję 2.500, w poniedziałek 2.100 osób. 


ZAGBDKĄ naszego powodzasia jest nietylko ta- 
niość, ejeganca i wytrwałość obuwia kra,owego wy- 
«obu „Marko“, jecz też szczera froska tego polskiego 
warszlaiu pracy © dobro społeczeństwa. Siłą moralna 
naszej pracy i dobroć materjajna naszych wyrobów, 
oto nasza tajemnica! Obuwie nasze do nabycia po ce~ 
nach fabrycznych: całe i półbuciki czarne zł. 34.80, 
broiszowe zł. 35.80, |akiery zł. 41.80. Do nabycia we 
Lwowie: Schweitzer i Fajbel, ul. Legionów 35, „Laf- 
fagette", u. Akademicka, L. Stamniet, ul. Ltona Sa- 
piehy 33, Teodor Skrzypek, Pasaż Mikojascha 23, J. 
Ro'hhausjer, Piekarska 1 a i we wszystkich innych 
miastacii Pojski. 


Fabryka Obuwia „Marko 


ZAMACH MORDERCZY Z POWODU NIEWY- 
PŁACENIA 15-iu ZŁOTYCH. 20-letni Włodzitnierz 
Sawka, czejadnik blachałrski, udał się wczoraj wieczo- 
rem do rnajs'ra bjacharskiego Wojciecha Zająca, zam. 
przy uj. Ossolińskich 1. 14, a skjerowawszy do niego 
rewojwer, zażądał wypłacenia mu należnych 15 zło- 
tych. Majster nie uważał jednak zæ stosowne uwzgję- 
dri> tego żądania. Chwycił Sawkę za bary i wyrzu- 
cił za drzwi. Wówczas S. strzejił, nie raniąc jednak 
Zająca. Zając widząc, że to nie przelewki, zbiegł 
przez okno na ganek, a następnie na ujicę. Sawka 
spostrzegiszy ucieczkę Zająca, począł go (gonid i strze- 
ii! kilkakrotnie, przyczem jedna z kul zraniła przecho- 
dzęcą N. Landesbergową. Szajeniec wybiegł następnie 
na pierwsze piętro i w zamiarze samobójczym sko~ 
czył na bruk podwórza, przyczem doznał licznych 
kontuzji i złamania pajo u ręki. Pogotowie rat. od- 
stawiło go do szpitaja, gdzie pozostaje on pod nad- 
zorem poic,i. Zając, który nje lubi wypłacać zarobio- 
nego grosza robo:'nikom, wyszedł z tej awantury bez 


[i 


szwanku. A 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 39-jetni Jakób B., 
zam. w Siryju, poderżnął sobie gardło brzytwą w re- 
stauracji I. ki. ua dworcu (głównym. W stanie groźnym 


odstawiło go Pogotowie rat. do Szpiatla. Desperat był | pjegała końca, wskutek tego na obszarach (granicznych 


przed niedawnym czasem zredukowany jako urzędnik 
w spółce akc. „Fanto* w Borysławiu. To też było 
powodem zamachu samobójczego. 


Rozajja Ż., zam. przy ul. Żółkiewskiej, usiłowała ł giem Daiekiego Wschodu znajduje się około 700.000 


s.ruć się jodyną na wałach obok województwa. Po- 
gotowie rat. odwiozło ją również do szpitala. 
RABUJNEK ZA ROGATKĄ ŁYCZRBKOWSKĄ. Ki- 


A W EA a W OZ W O OO NA ZZA WATA a A 


I wieje bezroboinych do miasta. To też cjężkie tragedje 


__ „DZIENNIK LUDOWY“ _ Nr. 211 


Opłacił życiem jazdę na gapę. 


wał. Tym razem wpadł jednak pomiędzy wagony, a 


Michał Bendyrys, rojnik, zam. w Sichowie, je- 
dostawszy się pod koła, zginął straszjiwą śmiercią na 


chal wczoraj pociągiem osobowym do Lwowa bez 
bijetu. Pocczas jazdy nadszedł konduktor, w' celu prze- | miejscu. 

prowadzenia kontroji biletów. Bendyrys chcąc uniknąć Wczoraj udała się na miejsce komija sąduwo-= 
z nim spo:kania, wyskoczył z pociągu, będącego w |lekarska w celu przeprowadzenia dochodzeń. 

pełnym Liegu, jak to zapewne nie raz już praktyko- — 


Katastrofa w tunelu kolejowym. 


, mieni zginęło 6 osób. W pociągu zapanowały ciem 
ności. Pasażerowie usiłowaji ratować się ucieczką, 
lecz drzwi były zamknięte automatycznie. Wówczas u~ 
siłowano wydostawać się oknami. Dwóch paażerów;, 
którzy pierwsi wyskoczyji oknem, dostało się między 
zwoje przewodników ejektrycznych o silnem napięciu 
i poniosło Śmierć na miejscu. Pomoc przybyła dopiero 
po dwóch godzinach, gdyż, aby się dostad do pociągu, 
trzeba było odkopać zwały ziemi, która zasupała tu- 
nej. Według obliczeń rannych jest 35 osob, Ostatecznej 
jeszcze nie ustalono. 


Z Nowego Jorku donoszą: 

Pociąg pośpieszny, składający się z 6 wagonów 
i kursujący staje pomiędzy Manhattan i Coney-Island, 
gdy się znajazł w tunelu na 50 stóp głębokim, dostał 
się wczoraj w działanje wiru wiatru spowodowanego 
szajejącą burzą. Kierownik pociągu zauważył, że w 
odjegłości 600 metrów przed pociągiem uderzył pio- 
run, powodując oberwanie się dużej masy zjemi w tu- 
nej. Maszynista starał się zatrzymać pocjąg, lecz wy- 
siłki jego okazały się daremne. Wagony pociągu zo~ 
stały zasypane ziemią i odłamkami kamieni, które |jiczby zabitych 
wybiły wszystkie okna w pocjągu. Od uderzeń ka- 


ków, którzy zrabowaji mu plecak z wiktuałełmi, war- ‘liczby około 800.000 przebywa poza granicami ziem 
iości 20 zł. Następnie rabusje ipobiji stawiającego 0- į dawnej Rzeczypospolitej. Odliczywszy 1.000 Polaków, 
pór Waszczyszyna, rzuciji na ziemię, zatkali mu usta | znajdujących się na Dalekim Wschodzie, będziemy 
rękami, poczem przemocą ściągnę z nóg buciki. Po | mieli mnjej więcej w krajach zabranych 220.891, z cze- 
dokonaniu rabuaku napastnicy zbiegli w ciemnościach |go na Mińszczyznę przypada 54.196, na Wileńszczyznę 
nocj. Zuchwały ten rabunek dosadnie świadczy o fa- | 14.394, Homelskie 18.975, Kijowszczyznę 43.868, Po- 
tajnym stanie stosunków bezpieczeństwa na peryfe- |dole i Wołyń 96.638. 
rjaci mias:a. i 

Z CIĘŻKIEJ DOLI SŁUŻĄCYCH. Z powodu zubo- 
żenia inteligencji w obecnych czasach niezwykle 
ciężko znajeżć zajęcie dla służących. Sytuacja ta po- 
gaisza się w jesieni i w zimie, gdy ze wsi napływa 


z sali sądowej. 


FAŁSZERSTWO DOLARÓW PRZED SĄDEM. 


Przed trzema miesiącami odroczono rozprawę inż, 
Bronisława Paykarta (oskarżonego o fałszowanie do~- 
larów w swej wili w Brzuchowjicach) w ceju stwier- 


mamma 


przeżywają pozbawione posady służące. 

Jedna z nich, 49-jeinia Wiktorja I, zostaid o- 
negdaj wydajona ze służby przez N. Wojciechouwską, 
zam. przy uj. Torosiewicza, Bezdomna i bez środków 
do życia I. rzuciła się w zamiarze samobójczym w 
Rynku pod przejeżdżający tramwaj. 

Nasika T. została onegdaj wydalona ze służby 
przez pewną „chjiebodawczynię”, zam. przy ul. Po- 
tockiego. Bezdomna dziewczyna ze zimartwienia po- 
padła w atak szełu w uj. Lwowskich Dzieci. Zawe- 
zwane Pogotowie rat. odwiozło ją do Szpitala. 


OSZUST POSŁUGUJĄCY SIĘ TELEFONEM. Hen- 
ryk Tejchman, znany ze swych pomysłowych oszustw 
popełnianych przy pomocy tejefonu, usiłował wyłudzić 
8.00 zł od fotografa M. Fruchtmana, przedstewiwszu 
mu się w rozmowie tejetonicznej jako dr. Wiczkowski, 
Teichman zapowiedzja! wówczas, że przyszie do 
Fruchtmana list, adresowany do dyr. teal.ru p. Barwiń- 
skiego, przyczem iależy wypłacić posłańcowi 8.90 zł, 


JE stanu umysłowego oskarżonego. Lekarze o- 
które to pieniądze zwróci następnie dyr. Barwiński | 


rzekii, że oskarżony nie cjerpi na chorobę umysłową, 
przeto stanął on wczoraj ponownie przed sądem przy- 
sięgłych. Inż. Paykart, przesłuchiwany, nje przyznał 
się do winy, twjerdząc, że fałszywe dojary, które przy 
nim zakwestjonowano w chwiji aresztowania, wymie- 
nial od jakiegoś osobnika w czasie jazdy pociągiem 
kojejowym. Osobnik ten pozostawił w wagonie pakiet, 
zawierający zakwestjonowane klisze i przybory do 
falszowania dojarów. Pakiet ten zabrał rzekomo o- 
skarżony ze sobą i dja eksperymentu próbował zro- 
bic parę odbitek dolarowych. i 

Na pytania obrońcy dr. Dwernickjego oskarżony 
twierdzi, że przeprowadzał różne docjekania chemicze 
ne, między innymi zajmował się probjemem sporzą- 
dzania sztucznego miodu i t. p. 

Dziś dajszy ciąg rozprawy. Trybunałowi przewo- 


oirzymaniu listu. Fruchtman, porozumjawszy się z a- |dniczy r. Göttinger, oskarża prok. Sywulak. 
dresatem, stwierdził oszustwo, przytrzymał przeto po- Iii a 

słańca z listem, którym był 17-letni Tadeusz Pojań- | REEETEREEEZEMCCERZTZZETEWNEZIENENNIIH UMIEM 
ski. W czasie przesłuchania zeznał on, że Teichmaka Komunikaty 


obiecał dać mu „na kino“ po doręczeniu tego listu, 
Powiadomiona o tem policja aresztowała Teichmana. 
Okazało się następnie, że aresztowany popełnił oszu- 
stwo ma szkodę J. Szjązaka, właściciela sktepu przy 
ul. Głębokiej, o czem wczoraj podawaliśmy. 


x Wojewódzki Zjazd Przeciwgrużliczy we Lwo- 
wie odbędzie sję dnia 10. września br. w auji Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza punktuajnie o godz. 9-tej. 


X W sobotę, 11. bm. odbędzie się dla najbje- 
dniejszych wdów i sjerót zbiórka na ujicach Lwowa, 
pod protektoratem p. Prezydentowej Neumanowej. 


X Kurs kroju, szycia i modniarstwa urządzony 


Polacy w Rosji, 

IW roku 1920 komunista polski S. Hellman w 
rozprawie p. t. „Ludność poiska Zw. Soc. Rad Rep.“ 
ogłoszonej w 1924 roku w Kalendarzu luformatorze, 
podaje dane co do ludności polskiej w sowiełach. 
Spis odbywał się w czasie, kiedy wojna z Poiską do- 


przez Sekcję Kobiet P. P. S. rozpocznie się dnia 14. 
b. m. Wpisy przyjmuje do 16. bm. Sekretarjat Związku 
„Praca', Rynek 8, I. p. 
6 Ep Ib jm 


i tow. Szpytowa, ul. Krótka 


[>] NADE Jx] 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 

TONNA „ARR G ETS, OOTAS A TE E R OE WT 

Były asyst. klin. Prof. Legueu w Paryżu i elew. 
polikliniki prof. Rubritinsa we Wiedniu 


nie był całkiem dokładny, obliczenie opierało się bo- 
wiem na danych przedwojennych. Wedie tych przy- 
bliżonych obliczeń na obszarach Rosji wraz z okrę- 


Polaków. 
Najwięcej Polaków (205.708) jest na Ukrainie i 


Białorusi (54.196). W Rosji centralnej (169.522), na | 


ryło Waszczyszyn, zam. w Krzywczycach Małych, za- | Krymie (7.646), w Półuocniyjn Kaukazie i nad Donem | 


Dr, Bronisław Kimel 
jęty jest w fabryce wyrobów drzewnych „Lignosa“ w f (13.234), na Syberii (45.874), w Gruzji (9.301). Reszta] i x ronis aW Ime man 


Jałowcu. Onegdaj W. wracając o godz. 11 w nocy łrozrzucona jest w liczbie od 3 do 15.000 osób w lord. od 3—5 w chorobach pęcherza i dróg moczowych 
do domu, zos'ał napadnięty przez nieznanych osobni- || różnych miejscowościach Rosji. Z powyższej ogólnej ‘Lwów, uł. Batorego 12 1. p. Tel. 26—62. 
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Redukowane robotnice obsadziły fabrykę tytoniu 50-lecie „Ogniska“, 


w Winnikach. 


Naczelny dyrektor Generalnej dyrekcji 
monopolu tytoniowego p. Napiórkowski ód- 
chodząc przed niedawnym czasem na urlop 


zabronił aż do swego powrotu wszelkich re- cy, robotnice w liczbie sześciuset pozostały 


dukcji w fabrykach rządowych. 


Urzęaujące w czasie jego nieobecności|nowieniem mieopuszczenia fabryki, aż 


kacyki postanowiły na własną rękę przepro- 
iwadzić masową redukcję robotnice wi winnic- 
kiej fabryce tytoniu, Na wstepie wymówiono 
zupełnie bez powodu pracę 6-ciu robotni- 
com. dalsze zaś zwolnienia miały nastąpić 
wkrótce, 

W sprawie tej redukcji interwenjowali 
xvczoraj dwukrotnie drogą telefoniczną iw 
Generalnej (dyrekcji w Warszawie sekretarz 
Okręgowego Związku Zawodojwiego tow. Kiu- 
Śnierz i sekretarz Związku niższych funk- 
cjonariuszy rządowych p. Mazgała. Pomimo 
usilnych starań nie uzyskano cofnięcia re- 


„Ognisko” Stowarzyszenie Drukarzy obenoazi w 
niedzieję, 12. b. m. uroczystość 50- lecja, która po- 
łączona jest z VII. Zjazdem Związku Zawodowego 
Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w Polsce. Uro- 
czystość ta rozpocznie się Akaaemją w Teatrze Ma- 
łym, w której przyjęji łaskawy współudział WP.: 
Zuna Orzyjska, artystka dralmatyczna Teatru Małego, 
Marja Sigmunaowa, artystka skrzypaczka Teatrów M., 
Antoni Kinajskj, Kazimierz Abratowski, oraz orkiestrał 
Symfoniczna Stowarzyszenia „Gwiazda“. Początek A- 
kademji o godzinie 11. przed poł. 

Obrady Zjazdu trwać będą trzy dni. Prócz deje- 
gatów ze wszystkich Okręgów Poski spodziewany 
jest przyjazd gości zagranicznych m. jn. przedstawi- 
cieli Międzynarodowego Związku Drukarzy w Bernie 
Szwajc. 


Serdeczne przyjęcie polskich 
lotników w Tokio. 


wiem wedle poprzednio zawartej umowy re-| 
dukcje te nie powinny mieć miejcsa. Po go-| 
dzinie 2-giej popoludniu, po ukończonej pra- 


w obrębie zabudowań fabrycznych z posta- 
do 
czasu cofnięcia redukcji. Spór ten kompli- 
kuje się. gdyż dyrektor winnickiej fabryki 
p. Majewski uprawia grę dwulicową. Obec- 
nie zabronił on dostarczać żywność przeby- 
wającym w fabryce i grozi że zabudowana 
każe otoczyć wojskiem i policją. 1 przemocą 
usunie cemonstrujących. 

W sprawie tej uda się dziś delegiacja ro- 
botnicza do starosty, gdyby zaś nie uzyskano 
tu pomocy delegacja zwróci się do p. Wo- 
jewody. 

Nieludzkie i niewłaściwe postępowanie 
kacyków monopolu tytoniowego wyfwołaló 


dukcji. sluszne oburzenie u ogółu mieśzkańców 
Wobec tego robotnice postanowiły samo-| Winnik i okolicy oraz sympatję dla bromią- 

rzutnic stanąć w obronie swych praw, albo-lniących swych praw pracownic. 

LOO a S "YE mi. a T a |. aa | 


Sprawa konfliktu na G. Śląsku dofąd nie załatwiona. 


KATOWICE, 8. września. (Pat). Dnia 
dzisiejszego komisarz demobjlizacyjny p. Tar 
nowski miał wydać wyrok arbitrażowy w 
sprawie podwyżki płac górników 1 hutni+ 
ków na G. Śląsku. Posiedzenie jednak ko- 
misji arbitrażowej nie odbyło się ze wzglę- 
du na toczące się w Warszawie obrady naa 


położeniem przemyslu górniczego. Posiedze- 
nie komisji arbitrażowej odbędzie się jutra 
Równocześnie odbył się kongres rad zało- 
gowych. na którym wśród innych wniosków 
zgłoszono wniosek o urządzenie 1-dniowe- 
go strajku demonstracyjnego. Wniosek ten 
upadł. - 


> 


Giesy Prasy. 


Apetyty endecji. Polityka cszczędnośc. rządu Nędza wśród górników na Śląsku 


„Kurjer Warszawski podaje „zbawienne” kiedy oficerom podwyższono pobory, rząd 
lekarstwo ma rosnący wie Wschodniej Mało-|zredukowa! k,olejarzom t. zw. premje, stano- 
łopolsce ruch separatystyczny wśróa Ukra-|xwiące 40—50 proc. ogólnego zarobku ko- 
ińców: lejarza. 

„Musimy pomyśleć poważnie nad pro- Kolejarze zresztą nie domagają się żad- 
blemcm zmiany obecnej ordynacji wybor-|nej podwyżki płac, które nawiasem, mówiąc 
czej. zbyt ortodoksyjnej pod względem de-|są minimalne, ale uruchomienia mnożnej, 
mokratycznym, a mało realnej ze stanowi |co musi być uwzględnione, gdyż pobory po- 
ska narodowego interesu państwa. Zarów- jzostają te same, a (drożyzna z dnia na dzień 
no geometrja okręgów ynyborczych, jak |wwzrasta. 
i ilość mandatów na okręg. są tak 'w: Ma- Prasa robotnicza wskazuje na sytuacje 
łopolsce wschodniej skonstrucałane, że ży-|panującą wśród robotników węglowych na 
wiol polski narażony jest przy wyborach |Śląsku. Jak wiadomo, próby arbitrażu nie 
na poważne niebezbpieczeństi so. Jesteśmy doprowadziły do żadnego rezultatu 1 groźba 
u siebie w domu i niema chyba powodów, strejku dotychczas nie została usunięta. 
dla których mielibyśmy utrwalać blędy au- Wśród robotników panuje nieopisana nędza. 
torów lej ordynacji“. i Sprzedają oni za marne pieniądze meble, 

5 sprzęty domowe, pościel, by zdobyć tylko je- 
ą : dzenie. 

„Gazeta Warszawska Poranna" analizu- „Głos Prawdy* pisze w tej sprawie, że 
jac politykę gospodarczą obecnego rządu, | powinno się wywrzeć jednolity nacisk na 
twierdzi. że państwu naszemu grozić może baronów węglowych, a płace górnikom mu- 


I 
kataslrofa gospodarcza w chjsili, gdy mimie| i się podwyższyć, gdyż załatwienie tej kwe- 
pomyślna obecna konjunktura wyjslozowa.|<tjj jest koniecznością państwową. 
Mimo zapowiedzi, rząd zaprzestał całkowicie] © ` s" 
przeprowadzenia akcji oszczędnościołi c] Li m zu 
pracuje głównie ywi kierunku Serma er 
chwilowych potrzeb politycznych. S b d Ę t 
A prawa rozpuQowy miast. 

Również i „Kurjer Polski“ (wiskazuje na Wczoraj pod przew. min. skarbu p. K|arnera 
to. że rząd obecny nie poszedł w myśt naj- odbyło się posiedzenie rady Państw. Funduszu rozbu- 
ważniejszych potrzeb chivtili i głoszonych dowy miast, na którem szczegółowo omawiano opra- 
przeż siebie haseł. — Omawiając politykę cowaruy przez ministerstwo projekt zmiany ustawy 
oszczędnościową rządu twierdzi, iż podwyż- 
szenie poborów oficerom jest pierwszym wj” 
łomem w zasadzie oszczędności, która dziś 
jest najważniejszą koniecznością. £ powodu 


te na posiedzeniu przujęle zostały w formie ostatecz- 
nej. Na tej podstawie ministerstwo poczyni kroki, aby 
ustawa w nowej postaci znowejizowana została w 


żądań stawianych przez kolejarzy rządolwś| drodze pełnomocnictw i stała się obowiązującą już 
pismo to apeluje do... patrjotyzmu kolejarzy, |w najbiiższej przyszłości. 
by postulaty swe odłożyli na czas DAEN Na wrzesień Ministerstwo skarbu przydziejiło 


niejszy. Bankowi Gospodarstwa Krajowego na akcję rozbu- 
To stanowisko „Kurjer“ tłumaczy niepgowy 2 mijjony zł, która to kwota podzielona zosta- 
obroną rządu ale obroną ckonomicznejjnie między mjasta. Ponieważ suma ta wobec wielkich 
rów nowagi państwa. potrzeb jest znikoma, Związek miast pojskich zabiega 
„Kurjer Polski“ tendencyjnie przemilcza]o ich powiększenie. 
lub wiedzieć nie chce.o tem, że w chwili, 


—— i — 


o rozbudowie miast z d. 29. kwjetnia 1925 r. Zmiany į 


TOKIO, 9. 9. (Pat.). Lotnicy polscy, porucznik Or- 
liński i sierżant Kubiak składali dziś wizyty ministro- 
wi wojny, marynarki, spraw zagranicznych i prezy- 
dentowi miasta. W czasje tych wizyt otrzymali wiele 
odznaczeń wojskowych i prezentów. Następnie otni- 
cy złożyji hołd w świątyni wojskowej. Prasa zamieści- 
ła artykuły, poświęcone Jotnikom polskim wraz z ich 
fotografiami. Minister wojny wydał na cześć jotników 
obiad, w czasie którego wygłoszono serdeczne prze- 
mówienia. Odbyło się również przyjęcie w Towarzy- 
stwie pojsko-japońskiem, na którem odczytano list 
po:sko-japońskiego Towarzystwa w Warszałwie, przy- 
wieziony przez naszych qotnjików. Wieczorem odbyło 
się uroczyste przedstawienie w Teatrze. 


Bankier, który chce ratować Belgję. 

BRUKSELA, 7. września. Wielkie wra- 
żenie wywłołała tu propozycja bankiera Ló- 
mcensteina, który zaoterojwial rządowi bel- 
pijskiemu bezprocentową na przeciąg dwiu 
lat pożyczkę 50 miljonów! dolarójwą Zdaje 
się jednak. że propozycja ta nie jest bezinte- 
resowna. krążą bowiem pogłoski, iż Ló- 
wenstein wzamian za to żąda wyłącznej kon- 
cesji na elektryfikację koleji belgijskich. 
Dotychczas niema potwierdzenia tych pogło- 
sek jak również propozycja pożyczki nie z0- 
stała jeszcze oficjalnie ogłoszona. Lówen- 
stein poinformował tylko o niej dzienniki, 
nie zwracając się (wprost do rządu, z czego 
wynika, że chce poprzednio |wiysondować o- 
pinję publiczną. 


ROBOTNICZE SPÓŁDZIELNIE MIESZKANIOWE PO- 
ZBAWIONE KREDYTU, 

WARSZAWA, 8. 9. (tej. wł). Pomimo obietnice 
,ze strony premiera, minjs erstwo skarbu nie urucho- 
miło żadnych kredytów dja robotniczych spółdzielni 
mieszkaniowych. Wobec tego faktu wszejkie roboty 
budowlane prowadzone przez spółdzielnie robotnicze, 
|zzSau, wstrzymane. 


WZROST EPIDEMJI SZKARLATYNY. 

WARSZAWA, 8. 9. (tel. wł). W Warszawie szkar- 
latyna wzmaga śię |wniebywały sposób. Wczoraj było 
35 zachorzeń, jest bardzo wysoka cyfra, gdyż w sier- 
pniu dochodziło tylko do 25 wypaaków dziennie. Ogó- 
łem w szpitaju leży 652 osób jchorych na szkarya- 
tynę. Śmiertejność wśród chorych na szkarlatynę wy- 
| nosi obecnie 15 proc., padczas gdy 'w sierpniu 12 proc. 


| sa 
| Sprawy partyjne. 


| 

* Oświadczenie. Pan Szkaradek z Winnik, zaan- 
gażowany w obronie b. komisarza gminy p. Weissa, 
po usunięciu p. W. z komjsarstwa próbuje nękać na- 
szych towarzyszy donosami i procesami. Ponieważ 
p. Szkaradek próbuje uchodzić za socjajistę, oświad- 
czaty, że p. Szkaradek z Winnik nje jest członkiem 
PPS. 


Sekret. Obw. PPS, 


m 


error ros. Sowietów wobec socjalnej demokracji 


Nielegalna centrala rosyjskich miensze- |wdziwego oblicza rosyjskiej socjalnej demo- 
wików z okazji pobytu drugiej robotniczej | kracji 
delegacji niemieckiej w Rosji sowieckiej wy- NA PODSTAWIE WLASNEJ OBSERWA- 


stosowała do socj. demokralycznych człon- 
ków tej delegacji list, przedstawiający um 
położenie socjalnej demokracji w Rosji i 
stanowisko jej wobec najważniejszych klwe- 
stji: 

„Należałoby sądzić — czytamy w tem 
piśmie — że socjalni demokraci, którzy ba- 
dają rzeczywistość rosyjską, skierują naj- 
żywsze zainteresowanie swoje na zasadniczą 
sprzeczność między bolszewizmem a tak ro- 
syjską jak i zagraniczną socjalną demokra- 
cję. Sprzeczność ta wyraża się przedewszy- 
stkiem w różnicy między komunistyczną 
metodą teroru, i dyktatury, a socjalno-de- 
mokratycznemi metodami wolności 1 demos 
kracji. Należałoby sądzić, że zanim socjalny 
demókrata zdecyduje się aprobować prak- 
tyki komunistyczne w Rosji, zechce się prze- 
konać, czy władza panującej w Rosji partji 
komunistycznej oznacza w rzeczywistości — 
władze klasy robotniczej, w której realizuje 
gię wolna wola większości tejże klasy. | 
przy tem nie należy przechodzić do porząd- 
ku dziennego nad faktem 


ZAKAZU AKCJI LEGALNEJ SOCJALI- 
STYGZNEJ I PRZEŚLADOWANIEM JEJ 
CZŁONKÓW. 

Komunistyczni informatorzy delegacji u- 
siłowali narzucić jej bajkę, że rosyjską so- 
cjalna demokracja jest partją, zdążającą do 
gwałtownego przewrotu rządu sojwiicckiego. 
Wbrew temu stwierdza pismo: 

„Jesteśmy przeciwnikami dyktatury ko- 
munistycznej, jesteśmy przekonani, że wła- 


dza prołetarjału nie może się urzeczywist | 


nić w ramach tej dyktatury i że 

DYKTATURA PODCINA SAMODZIEL- 

NOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ. 

Równocześnie jednak jak najmocniej je- 
steśmy przekonani, że droga zbrojnej wal- 
ki z rządem sowietów łączy się z drogą 
kontrrewołucji. Parlja nasza tedy zawsze 
występowała jako przeciwniczka, wszelkiej 
jawnej, czy też ukrytej interwencji i wzy- 
wala podczas wojny domowej:członkówi swo- 
ich do walki z junkiersko-militarystyczną 
kontrewolucją. Najbliższem zadaniem na- 
szem to 


ZDOBYCIE POSTAWY LEGALNEJ OPO- 
ZYCJI 


w ramach ustroju sowieckiego; droga na- 
sza — to droga uporczywej i konsekweninej 
walki o częściowe postulaty w celu zdemo- 
kratyzowania tego ustroju, a raczej celem 
rzeczywistej jego realizacji. 

Mimo to przybyli do Rosji delegaci — 
między niemi również socjalni demokraci 
— uważali za możliwe usprawiedlivienie 
prześladowań rosyjskiej socjalnej demokra- 
cji tem, że rzekomo przygotowuje ona zbroj- 
ny rokosz. Nieprawdziwość takiegło faktu, 
potwierdzi choćby fakt, że pomiędzy setka- 
mi rosyjskich socjałnych demokratów, kló- 
rzy życie swoje trawią w (więzieniach 1 na 
banicji, nie znajduje się ani jeden, który 
karę swoją odpokutuje na podslawie wy- 
roku sądowego. 

WSZYSCY SĄ OFIARAMI SAMOWOLI. 

Cóż to oznacza ? Znaczy to, że na drodze 
prawa na drodze łegalnej, komuniści nic nie 
mogą zrobić socjalnym demokratom, że dzia 
łalność ich nie stoi w żadnej sprzeczności 
z konstytucją sowiecką, że komuniści nie 
zważając na prawo, z obawy przed jaxvno- 
ścią i ustawą, prowadzą walkę z socjalną 
demokracją”. 

W dalszym ciągu biuro rosyjskicj partji 
soc.-dem. przedstawia delegacji pogląd soc- 
* dem. rosyjskiej w k.vestji walki o polityczne 
i gospodarcze interesy, klasy robolniczej i 
wskazuje delegatom drogę do poznania pra- 


— ŻEBER AA R E A O DADA RÓ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


niom okolicznościowych wizyt w przejeździe, 
lecz jedźcie tam, gdzie zebrać można najob- 
fitszy materjal. Zwiedźeie tzw. „izolatory dla 
poszczególnych celów“, yw. których pomne- 
szczono główną masę uwięzionych socjal- 
nych demokratów, Na podslawie rozmowy z 
więźniami przekonacie się, o ile prawdziwe 
fsą twierdzenia bolszewików o „dzialalności 
kontrewolucyjnej” rosyjskiej socjalnej de- 
CJI: mokracji. Informujcie się bliżej co do przy- 
„Pójdźcie drogą, na jaką nie wstąpiła |należności socjalnej i rewolucyjnej przeszło- 
żadna z dawniejszych delegacyj; zwróćcie łści aresztowanych, a na podstawie materjału 
się przy badaniu działalności rosyjskiej so-|tego przekonacie się, na jakich podstawach 
cjalnej dcmokr. i skierowanego przeciw mejłopicra się twierdzenie, że rosyjska socjalna 
terroru bolszewickicgo, do prawdziwego, — |demokracja straciła kontrakt z proletarja- 
pierwotnego źródła, do zeznań tych, którzyjtem i że zwolennicy jej rekrutują się z sze- 
udział brali w tej działalności i na łup ter-iregów burżuazji. Na podstawie liczebnego 
roru wydani zostali. Podejmijcie się zadania jzestawienia rozmaitych grup więźniów! poli- 
ZWIEDZENIA WIĘZIEŃ, tycznych wylworzycie sobie sąd, przeciw ko- 
w których znajdują się setki naszych towa- ay i p Dac. SUOMO SEIA SKIE DW 
rzyszy i objechania przynajmniej kilku wsi jest len s. ALTO 1 1% burżuazy j- 
w "Turkiestanie i na Sybirze, gdzie żyją set-|07 05476 UEDBCNM, czyli też 
ki i tysiące socjalnych demokratów, którzy | W KIERUNKU SOCJALISTÓW. 1 ROBOT- 
kończą długoletnią karę więzienia dluższem NIROW. 
jeszcze zeslaniem. Powiecie może, że uprze- Żywimy nadzieję — kończy dokument — 
dnie delegacje zwiedziły kilka więzień 1 roz-|że pismo to przyczyni się do tego, iż na- 
mawiały z więźniami. lożycic sobie nieco więcej wstrzemiężliwio- 
Niestety delegacje te traktowały zwiedza-|ści i ostrożności w zdaniach swych o za- 
nie więzień jako jedną z licznych rzeczy wi-|chowaniu się socjalnej demokracji i skie- 
dzenia (godnych. rowanym przeciw niej terrorze. 
Delegaci 
SZLI TAM, DOKĄD ICH PROWADZONO 
ROZMAWIALI Z TYMI, KTORYCH IM 
PRZYPROWADZONO, 
a co najgłówniejsza, nie okazali żądnego 
poczucia politycznego laktu, które mogło 
było zapewnić im zaufanie i szacunck ze 


Spodziewamy się, że niec każecie nam, 
jak to uczyniła pierwsza delegacja niemiecka 
wyzbyć się swoich przekonań i nawrócić się 
na komunizm. 

Spodziewamy się, że nie pójdziecie śla- 
dem waszych poprzedników i nie będziecie 
popierali nikczemnej i obłudnej propozycji 
strony więźniów. Odwiedzali jwięźniów w NA ara Pomocy czerwonej wi spra 
warzystwie władz, . wie wymiany politycznych (więźniów między. 

Wyłącznie chodziło im o to, jak się (ra-|rządem sowietów i socjalistyczną między 
ktuje więźniów, a nie dotykali kwestji, dla-|narodówka robotniczą(!) Chcemy wierzyć, 
czego socjalnych demokratów zamyka się;że pojmiccie, dlaczego podobne propozycje 
w więzieniach. w szeregach naszych wyfsłołują tylko gniew 

Nie naśladujcie przykładu swoich  po-ji oburzenie. albowiem walczymy nie o wła- 
przedników!! Podejmijcie się zadania poważ-|sne powodzenie, lecz o prawo reprezento- 
nego, wszechstronnego  przestudjowania |wania naszych przekonań we (wiłasnym kra- 
kwestji terroru względem socjalistów. A gdyjju, w szeregach rosyjskiego proletarjatu. 
się zdecydujecie na to, nie składajcie więź-! p i 


Czworonożny pomocnik zastępcy naczelnika 
Magazynu Zasobów w Stryju. 


W czasie dotkliwej redukcji personalu koqjejo- tolerowane jest przez władze i uchodzi mu to bezkar- 
wego wpadł na genjalay pomysł asesor Kalpa i dobrał § nie. 
sobie do pomocy czworonoga bardzo spókójnegó, nie | Persona; kolejowy stryjski apeluje już poraz nie 
uporminającego się ani o premję, ani o ruchomą mno- | wiadomo który do Dyrekcji o zabranie Kapy ze Stryja, 
żną, a co więcej, nawet nie myśli o zaliczce na za-jbo cierpiiwośc ludzka ma swoje granice, w przeciw- 
kupy zimowe, ale czynności swoje spełnia tak so-fnym bowiem razie czeka go nijeimiła senzacja i jak 
lidnie, że pracownik musi odleżec 3 tygodnie w lóż- $ przyjechal w r. 1919 do Stryja na zdobytej armakie 
ku, jeśli nie zastosuje się do humoru pshj i śmie prze- ł (której iu nikt nie widział), tak w r. 1926 wyjedzie na 
iąpić próg kancelarji, w której urzęduje jego zwierz- |mujej wygodnym ekwipażu wraz ze swojm Cczworo- 
chnik Kapa. nogiem. 


Na poparcie powyższego podajemy następujące | waezzwwiewaez VSOT S 


epcg eael a jakie sposoby bior się 


Do kancejarji asesora Kapy weszła tamiejsza asy- 
stenika p. Borzęcka z aktem do podpisu, jednak nie 
wiedziała, że przerwała błogi sen jego pomocnika 
„Lali“, który ukarał ją za to tak dotkliwie, że bie- Jcaen z naszych towarzyszy, który zezna- 
daczka musiała odleżec 3 tygodnie w łóżku, a na | wał w Śledztwie przeciwko b. ministrowi 'włoj 
pamiątkę pozostaną jej znaki z jego wiiczych ząb- [ny gen Malczewskiemu otrzymał list, wł 
ków, którym w słowach patetycznych 1 napuszo* 
P. Kapa srodze się tem zmartwił i udzielił astyst. |nychn, sławiących iw p. Malczewskiumn uspo- 
Borzęckiej,j aż 6 dni urlopu płatnego bez wiedzy | sobicnie wszelakich cnót, wzywano do pro- 
testu przeciwko śledztwu i dochodzeniom. 
Z góry też zakwestjonojwano wyrok impu- 
tując sądowi stronniczość i niesprawiedli- 


dyrekdji i naczelnika magaz., który bawił na urlopie 
a dla psa nałożył eteszt domowy umieszczając go 
w klatce sporządzonej podczas nieobecności naczel- 


nika, z nowych desek kolejowych w Magazynie Za- WOŚĆ. 
sobów -— kosztem kol. i podczas dni roboczych List ten byl drukowany iw Krakowie 
wykonaną przez robotnika tegoż magazynu. przez anonimową Straż Narodową i — o 


ile nanı wiadomo — był rozesłany do calego 
szeregu osób wojskowiych i eywilnych. 

Dziwne. że ta działalność „Straży Na- 
rodowej sprzeczna z kodeksem cieszy się 
bezkarnością. 

Gdyby tak w innym procesie próbowano 
wpłysać na świadków to p. prokurator nie 
spałby a napewno poszukalłby ńvinnych. 

== ` 


Dodać najeży, że ases. Kapa nie uważał za po- 
trzebne powyższy wypadek, zaszły poddzas godzin 
urzęcowych i w służbie zgłosić Dyrekcji kol. chociaż 
w robocie donosicjejskiej odznacza się specjalną gor- 
liwością. 

Dziwnem się zdaje koiejarzom stryjskim, dłacze- 
go takie indywiduum pomimo tyło«rotnych przekro- 
czeń służbowych, jego ordynarnego zachowania się 


podczas służby względem personalu i t. p. sprawek i 


i 


„DZIENNIK LUDOMY"" 


Jeszcze o pożarze w Drohobyczu. 


Szybkie zjikwidowanie pożaru w czasie osta- || Przy ostainich wypadkach przekonaliśmy się, że 
przy większycii pożarach, straż pożarna miejska jest 
bezwarunkowo niewystarczająca, we wszystkich prał- 


E 
niej katastrofy zwrócjło uwagę na sprawne funkcjo- 
nowanie siraży pożarnej, tak zawodowej jak i ocho- 
fniczej miasta Drohobycza. Strażaky z narażeniem ży- 
cia mimo kjikakrotnych oparzeń i okaleczeń, pra- 
„cowali bez wytchnienja do późnej nocy. 

Szczególnie należy się uznanie naczejnikowi stra- 
ży pożarnej ochoiniczej Kiementowiczowi i jego za- 
stępcy Łuczyńskiemu, którzy widząc nieobecność na- 
czejnika siraży pożarnej miejskiej, momentalnie zorjen- 
towa:i się w sytuecij, podzieliwszy teren na dwa rejo- 
nu, bez wytchnienia przez kjjkanaście godzin kierowa- 
li akcją. 

Że sttaży pożarnej zawodowej, odznaczył się sre- 
cjajnie sierżan: Drozda, który zastępował naczelnika 
„straży miejskiej, który w czasie gojzin urzędowych Włacze magistrackie powinny przeto przyjść z 
wybrał się na spacer do Tustanowic. W krótkim | pomocą ochotniczej straży pożarnej „w Drohobyczu 
niestety czasie sjerżant Drozda padł ofiarą ponownej jtak dja dobra własnego, jek i ogółu. 
eksp,ozji i został kompletnie poparzony. —t— 


ochotnicza, która właśnie u nas niewiadomo z ja- 
kich przyczyn jest przez władze gminne bagatejizo- 
wana. Szczegójnie naczelnik straży miejskiej, uważa ją 
za jakąś instytucję konkurencyjną, tymczasem przy | 
ostatnich wypadkach, mógł pan naczelnik przyjść do 
przekonania, że przy pożarze ochotnicy nie bawili 
się w poiitykę, tylko z narażenjiem życia broniji mie- 
nia obywateli. 

I jedynym czynnikiem kjerującym była straż po- 
iżarna ocholnicza,, co najlepiej dowodzi, żę ze strał- 
ży pożarnej ochotniczej jest 5 rannych i poparzonych. 


Komedja w Sfowarz. Przem. FPryzjerów wa bwowie. 


koc wrogo usposobionein zebraniem, przeciwko swo- 
jim poczynaniom widziało się zmuszonem zrzec się 
mandatów i zgromadzenie opuścić. 

W kika dni później naczelnix Izby rękodziejni- 
czej jp. Ptaszek majprawdopodobniej za porozumie- 
niem się z przewodnictweri. bo przecież lo mandaty 
chodzi, zwołał zgromadzenie, na które z przeszło 
300 majs'rów, przybyło zajedwie 50. 

Pp. Ptaszek zaczął od wypróbowanego środka 
straszeniem zebranych iem, że zmuszeni zostaną za- 
mykać skiepy o 3 w południe. i o straceniu egzy- 
stencji oraz obsadzeniem korporacji komisarzem rzą- 
dowym i t. p. 

Wpłynął również na kagniewanych członków prze- 
wodnictwa, którzy umyśjnie w ubocznej salce, jak 
obrażona narzeczona czekal na przeprosiny ze stro- 
ny pp. majstrów. 

Tak zakończyła się komedja w Stow. Przem. Fru- 
zjerów we Lwowie. 


Z projektem najnowej ustawy, normującej czas 
pracy w handru i przemyśle, jakoteż w zawodzie fry- 
zejrskim przybyła do repertuaru komedjowego Stow. 
Przem. Fryzjerów jedna więcej. 

Po ukazaniu się wiadomości w dziennikach o; 
wyżej projektowanej ustawie Stow. Przem. Fryzje- 
rów, zwołało zgromadzenie swoich członków w tej 
sprawie. 

W referacje swoim 'przew. i zastępca przew. sta- 
raji się wykazać szkodliwość projektowanej ustawy 
pznaczając ją jako ruinę dja zawodu fryzjerskiego. 
Naturajnie, że dotychczasowy chaos i anomalja pod 
wzgjędem normy czasu pracy, gdzie zakłady fryj- 
zjerskie po 14 i 16 godzin są czynne jest tym panom 
ną rękę. 

Innego zdania byji jednak zebrani, którzy w peu- 
jącym bezładzie srogo cierpieji, odżegnywując się od 
dajszych dobrodziejstw ze strony swego. stowarzyszenia 
Jak dalece wywody tych panów roznamiętniły umj- 
sły zebranych świadczy fakt, wzajemnego zarzucania 
twin, oraz krwawa bójka. 


Rozwój chorób zakaźnych ` w Polsce. 


' do 350 tygodniowo, odra oko'o 500. 

Największą piagą jesi szerząca się w tej chwili 
epidemja szkarjiatyny, która w Warszawie daje obecnie 
okoio 50 zachorzeń dziennie. W innych miastach, z 
z wyjątkiem Lwowa (40—50 tygodniowo) zasłabnięd 
mało, a na wsiach niema ich prawie ' zupełnie. 


—!::— 


Dane statystyczne za okres od i. stycznia br. 
wykazują, że stan zdrowo'ny w Pojsce, jeżeli chodzi 
o choroby zakaźne, bardzo się porepszyjł. 

Epiaemi ospy njema prawie zunetnie. Zdarzają się 
sporadyczne wypadki, których od 1. stycznia zańoto- 
wano 39, (© iie szczęśliwsi jesteśmy pod tym wzgię- 
dem cd Angiji, gdzie tygodniowo notuje się do 100 Izojacja dzieci chorych na szkarlatynę doprowa- 
zakażeń). dzorna jesi do wiejkich granic — 90 proc. bowiem 

Tyfus piamistiy zmalał. Do niedawna notowano do | dzieci znajduje się w szpitajach, a 10 proc. w do- 
150 wupsdków tygodniowo, obecnie około 15. Tyfus ; mach prywatnych, dających gwarancję izołacji. 
brzuszny daje od 150—300 wypadków tygodniowo. Zorgenizewano również na wjejką skalę szcze- 
Dyzenterja, jako choroba sezonowa, dochodzi T RE zapohiegawcze. 


= = ————— | O p A ZZA 


Ża co w Ameryce -idzie się do kozy. 


Sędzia, skazując ją na gó: p ty domu popra- 
wiczego. 

Odsyłając aresztanikę do miejsca przeznaczenia 
sędzia powiedział: „Ficzkojwiek jak twierdziła pod- 
sadna, seksuajizmi zaczyna załuińkać, kobjety nie ma- 
ją prawa obnażać swego ciala publicznie. Ich cien- 
kie suknie są już dostateczną podnietą dja słabych 
ludzi, którzy dzięki przeźroczystym tkaninom, mo- 
gą wiazieć wszystko to, co jm dawniej tyjko wyobra- 
Źnia rysowała. Nie mam zeimjaru zwajczać ubiorów 
kobiet, aje muszę bronić moralności, z którą jak 
z ogniem igrają dzjsiejsze dziewczęta. Podniecają o- 
ne mężczyzn jak tylko mogą, ale (ydy który z nich 
bdurzony szałem, dopuści się niemorajnego czynu, 
wówczas udają istoty niewinne. Porządek musi być 
i djatego wyznaczyłem podsądnej tak surową karę". 


Jedno z pism amerykańskich donosi: 

Dwudziesto ośmiojetnia panna (o nazwisko mniej- 
Sza), idąc ulicą skonstatowała, że pończochy jej a 
chę za wysoko podciągnięte zaczynają paj ciało. 
(Dzień był gorący). 

Nie robiąc sobie nic z przechodniów, postawiła 
nogę na schodkach domu, podniosła sukienkę powy- 
żej kojan i zaczęła spuszczać pończochy. 

Po chwili zebrała się kupa gapiów. Widząc zbie- 
'gowisko, stojący na rogu policjant pospieszył w stro- 
nę „wypadku“. Doszedłszy do miejsca zobaczył on 
na własne oczy panienkę, zajętą koło swych poń- 
Gzoch i aresztował ją z miejsca. 

Stawiona przed sędziego, tłumaczyła się jak mo- 
gła: „Czyż mi nie wojno pończoch na ulicy podcią- 
gnąć? Przecież w tem niema nic złego? Stroje ką- 
pielowe uwidoczniają całe ciało i nikt się nie przej- 


muje. Dlaczegożby więc obnażenie nóg miało być 
niemorajne* Umiejętne obnażanie ciała jest artyzmem a ŚMIERĆ *— ZA DEFRAĀUDACJĘ. 
nie brakiem wychowania. Ludzie są dzisiaj przyzwy- MOSKWA. (Ceps) Z Leningradu donoszą, 


czajeni do nagości. Seksuajizm poczyna zaaikać zu- 
pełiie. Ja sama znam”... ! 


tys. rubi, skazany został na karę Śmierci przez rozm 
Dajsze wywody energicznej BEE przerwał t 


strzejanie. ; 


wie miastach Pojski, do pomocy służy straż pożarną który przychodzi do Lwowa o 4-tej popoł. 


== BIEY „ES WSTI; m", 
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urzędnik kojejowy Alekseiew, który zdefraudował 100]ze znawstwem: 


Jazda na gapę 


i koleją, odbywa się widać w Dyrekcji |wowskiej nie 
tylko na linji Stojanów, ate i na innej przestrzeni, bo 
oto ko nam jeden z podróżnych opowiedział. 

We wtorek przy pociągu osobowym ze Stryja 
zaczął 
przeprowadzać rewizję ukryty w pociągu kontrolor. 
Zaczęła się ucieczka jadących na „gapę“ przez inne 
klasy, kijku złapano, a kilku zeskoczyło podczes ja- 
zdy. PPE: się godzi, kiedy u nas przestaną jechać 


na „gape“. 
RAICA T AERE S o o — * |INNNNNONOTOWYWNNRONAON 


75-lgcis H. Malkenbuhra. 


; Dnia 11. września soc. demokracja Niemiec ob- 
chodzić będzie uroczystość 75- lecja urodzin jedne- 
go ze swych na;slarszych kojowników. Herman Mol- 
kenbuhr brał wfiarnie udzjał w socjalistycznym ru- 
chu niemieckiin od jego początków. Najeży on do 
tego rodzaju przewódców projetarjatu, którzy całe 
swoje życie związaji pracą dla socjalizmu i już 


= 
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we wczesaum wieku zdobył zaufanie kjasy robotniczej, 
tóra zaszczyciia go wyborem do parlamentu 
przedstawicieisiwa partji. 
Również i towarzyszom mjędzynarodowym Mol- 
kenbuhr jest dobrze znany, gdyż brał często udział 
w AA rd obradach, 


i 


Jia merqiziesie. 


Odpowiedzi. 


Francuski dypiomata, Tayjlerand, siedzjał pewne- 
go razu przy obiedzie między panią 'de Stąej i p. Reca- 
mier. Rozmawiał żywo z p. Recamier, najpiękniej- 
szą kobietą swego (czasu, a zaniedbywał p. de 
Stael, najgeniajniejszą, ale brzydką kobietę owego cza- 
su. Ta ostatnia zapytała go po długiem milczeniu 
z pewnem rozdrażnieniem: „A gdybyśmy teraz wpa- 
dły do wody, którą z nas obu ratowałbyś pan na- 
przód ?“ 

Na co Taylierand odpowiedział: „Nie wąrpię ła- 
skawa pani, że umiesz bardzo dobrze pływał“. 

' * 

Angielski fiiozof, Dawid Hume, którego 150 je- 
tnią rocznicę Śmierci uczczono ostatnio w tylu arty- 
kułach, utył był na stare lata. Pewnego razu znajazł 
się na statku w podróży do Francji, gdy zerwała! się 
szejona burza. Między pasażeranii była także piękna 
lądy Warlans, która w przerażeniu swem szukała u- 
spokojenia u fi:ozofa. Aje Hume z zimną krwią zape- 
wniał, że wszyscy najprawdopodobniej wkrótce sta- 
ną się żerem ryb. 
`  — A kogo naprzód pożrą? 


— Żarłoczne ryby — odparł Hume — dobiorę 
się do mnie, sinakosze zaś z pomiędzy ryb przysuną 
się raczej do Waszej Wspaniałości. 


* 


zarozumiały, w poezji robiący dyletant rzekł do 
Balzaka: — Pochjebiani sobie, że nic nie osiąguątem 
przez narodzenie moje. Jestem synem dzieł moich, 
| wszystko stworzyłem sam ze siebie. ` 
Na co Balzak: 
Niech pau w mojem imieniu pogratuluje oj- 
cu. liwolnił go pan od ciężkiej odpowiedzialności. 
xk 
Bardzo piękna, lecz równie tajentu pozbawiona 
dama, popisywaia się grą przed Lisztem, pragnąc 
zostać jego uczenicą. Skończywszy, zapytała mistrza 
ż napięciem czekając odpowiedzi, co myśli o jej grze. 
Liszt przystąpił do niej i rzekł z uprzejmością: 


„Wyjdź za mąż kochane dziecię“. 
* 


l Angiejski malarz Whistjer odważył się pewnego 
razu na krytykę sztuki Oskara Wilde'a. Wijde rzekł 
ironicznie: Jak pan śmie wogóle osądzać dzieło li- 
teratury, gdy przez cale życie ani jednego wiersza 
nie napisałeś?" ' 

Na co Whistier odpowiedzjał : 
też przez całe życie, ani jednego jaja, a jednak potra- 
fię osądzić omiet". p 
1 x w 

Znany komedjopisarz Tristan Bernard, wchodzi do 
przedziału wagonu, w którym spi jakiś Anglik. Tri- 
stan Bernard kładzie ostrożnie koszyk do siatki po- 
nad głową lowarzysza podróży: Pociąg rusza i za 
chwilę krople zaczynają spadać na! koszulę śpiące- 
go, który momentalnie się budzj. Kładzie pajce na 


że plamę, poczem wilgotny pajec wtyka w usta, mówiąc 


ug 


„Whisky“? 
— wo Giel — odpowiada Tristan Bernard — 
foksterrier. 


J 


-— „Nie zniosiem .. 


Giteratura, nauka, Sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Aida“. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka Czar- 
dasza”. 


Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Łatwiej przejść 
wielbłądowi..* Premiera. 

Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Nietoperz“. 

Niedzieła, o godz. 7.50 wiecz. „Łatwiej przejść 
wielbłądowi...* 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. 
Premiera. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Nasza żonusia”". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Teresina“. 
Niedziela, o godz. 3.50 popol. „Papa się żeni”. 
Niedziela, © godz. 7.30 wjecz. „Nitouche“. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ui. Gródecka 2): 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Gęsi i lgąski“. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Gęsi i gąski". 
Sobota, o godz. 7.30 Jedyny Wieczór Humoru 
L. Wuyrwicza. 


„Nasza żonusia'. 


mm pp 
Lecn Wy woz, znakomity humorysia, zjeżdża do 
Lwowa na jeden ty'ko wieczór, który lodbędzie się 
w sobotę w Teatrze Małym. Artysta zaprodukuje zno- 
wu cały szereg typów ze Świata codziennego oraz ze 
«świata poitycznego. Każda kreacja Wyrwjcza stwa- 
rzana bez pomocy kostjumu i szminki, jest żywa i 
prawaziwa. Bieiy na ten wieczór humoru i śmiechu, 
w cenie bardzo umiarkowanej sprzedaje już od dzi- 
siaj biuro „Orbis“ przy piacu Marjackim. 
—— RI R- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z wydawnictw. 


„Drogi naprawy”, Świeżo opuścił prasę nr. 8—9 
dwutygodnika pod tyt.: „Drogi naprawy”. o nastę- 
pującej treści: 1. Nietezpjeczne objawy. 2. Dokona- 
| na rewizja Konstytucji — Stanislaw Kałuzik. 8. Po- 
łożenie emigrantów pojskich we Francji — Ludwik 
Kujczycki. 4. Spór o miejsca w Radzie Ligi Narodów 
B. & „Premja eksportowa“ wobec zwyżki zło.ego. 
wywiad z wicepr. Banku Po;skjego, dr. Feliksem Mty- 
narskim. 6. Rok senzaci _poitycznych AR. Chy- 
szowski. 7. Dyskusja w sprawie kryzysu par amenta- 
nego. 8. Powierzchowna krytyka (na marginesje bro- 
szury E. Lejiwy „Problem skarbowy w świete pra- 
wdy“) — Bojestaw Bartnicki. 9. Życie polityczne: a) 
Odpowiedziajność rządu, b) Sanacja plotek o kontroli 
państwowej, o0} Zmiana struktury władz, czu rewizja 


ustaw administracji — J. Pobóg. 10. Z notatnika: eko- 
nomisty: a) Nowe niebezpieczeństwo. b) Jest myśl 
niema metody — J. K. c) Europejski obieg pienię- 
dzy — May, 


„Kultura“ (Ukr.) Opuścit prasę nr. sierpniowy 
poświęcony pamięci Iwana Franka. Adres Red.: Osso- 
Jiiskich 10. 

Kensiyłncja Rzeczypospoitej Polskiej. (Ustawa z 
dnia 17. marca 1921) w brzmieniu, ustajonem ustawą 
z dnia 2. sierpnia 1926, opracował Dr. A. Weresz- 
czyński,. — Wudawniciwo Zakładu Narodowego im. 
Ossojińkich we Lwowie. Cena 50 gr. 

TAE E E KT DRZE SA 


Ochrona pracy w Japonii. 


Japonja ratyfikowała ostatnio konwencje o naj- 
niższym wieku dopuszczanjia młodocianych do pracy 


„robotników i 890.000 robotnice, został 


ABS ME DK ROC NĄ - SISCO". WET. EG a Si. == 


Wie ZAA 


w przemyśle. (Konwencja ta była uchwalonał na pier- 
wszej konferencji gelewskiej]. 

Jedzocześnie Japonja wydała stosowre us*awy re- 
gujujace warunki pracy kosiet i młodocianych. Dzięki 
tym ustawom, obejmującym przeszło 45 tysięcy zakła- 
dów przemysłowych, w których pracuje około 1,600.000 
ograniczony 
czas pracy, zmniejszona nocna praca kobift i fnłodocia- 
nych, wprowadzono ochronę macierzyństwa, zakaza- 
no pracę w przemyśje dzieciom poniżej lat 14. 

Oprócz tego Japonja wprowadziła usiałwę o roz- 
jemstwie przy załatwianiu zatargów pracy, ustawę © 
zabez)ieczerit na wypadek choroby, o kosperaywach 
i ustawę o pracy w przemyśle, 


NN C2<S2oŁGŁMŁ2LL2) LLL TO 0 NĄ 


Dzień oszczędności. 


W dniu Bi, października r. b. t. j. w roldznicę zam- 

*knięcia Pierwszego Międzynarodowego Kongresu 0O- 
szczędnościowego w Medjojanie, świat cały obchodzi: 
Świę'o Oszczędności. Dzień ten ma być dniem propa- 
gandy ideji oszczę”ności zarówno w życiu moralnem 
jak i gospodarczem społeczeństw. 
i Ministerstwo skarbu z inicjatywy Pocztowej Ka- 
sy Oszczędności w Pojsce powołało ścisły Komitet 
obchodu Dria Oszczędności w Pojsce, który wyzna- 
czono na dzień 31. października b. r. 

Pos'anowiono, aby w Dniu Oszczędności odbył się 
zjazd insrytucji oszczędnoścjiowych, ordz osób zaj- 
mujęcych się sprawami oszczędności. 

Na zjeździe tym będą wygłoszone referaty z za- 
kresu cszczędności, oraz zostanie omćwjona spra- 
wa zorganizowania związku instytucji oszczędnościo- 
wych, . 


n Wons. wim. 1 mipaliewy swykio ia tksiów Bi WWE; 
wł Bilijs ©. 3, że 0. K 


Ca 
SPECJALISTA CHOROB WENSRYCZNYCH | $KORNYCH 
De, [R Mynd b. sekundarjusz szpitala wiad 


i lwowsk., ord. 8—10, 12— 
8—č&, w uiedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, "(róg aj 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01, 


Stalą dostawę 


większych ilości m le ka kontraktuje 

Mleczarnia Miejskiego Zakładu Aprowizac. 

we Lwowie, pl. Bema |. 11. Telefon. 2396 i 212. 
PP © 

Łóżka rzędzia — tanio poleca 

9 dla przyjezdnych — firma 


„Martulis” Zaraza Trybunalsk 


siatki, naczynia, na- 


j żelaza Trybunalska 1. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne ogólne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa eskontowego i kredytowego w Głlinianach stow. zarej. 
Z ogr. poręką — w likwidacji — odbędzie się dnia 19-go 
września 1926 o godz. 12 w południe w domu likwidatora 
p. Bokhauta, z następującym porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wozdanie Zarządu likwidacyjnego z czynności i rachunków 
za r., 1925, 2) Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie Za- 
rządowi likwid. absolutorjum z czynności i rachunków za 


r. 1925, 3) Wybór komisji rewizyjnej na r. 1926, 4) Wnio-; 


ski członków. — Zauważa się. ze zamknięcie rachunków 
oraz bilanse stow. wyłożone są w biurze Towarzystwa do 
wolnego przeglądu członków. 
Gliniany, 5 września 1926. 
Zarząd likwidac. Towarzystwa eskontowego I kredytowego 
w Glinianach, stow. zarej. z ogr. poręką w Hikwidacji. 
Mechel Bokhaut izak Buber. 


Wyroby z marmi i terassa 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 
3r7— 


Kornela Żelaszkiewicza 


si: da po Skocz 3 ny ASZÓW) 


wykonuje pracownia 


OGŁOSZENIA 


Pamietniki 


| Q TEETE EEEE LE E ESES OT EEEN E E 
Robotnicza Spółdzieinia Spożywców „SIŁA“ 
_ Spółdzielnia zarejestr. z ogr. odpaw. w Kołomyji. 
Bilans za czas od 1 I. 1925 do 30 VI. 1926. 
Stan czynny. 


EE cO 
Na 1-ej str. Z2. ——'70 Drobne ogł. sa słowo 22. —" 


þm] Komunikaty ZI. —48, zamiejscowe o 2%, 


rj 


Stan bierny. 


Ign. Daszyńskiego j Kasa... .. zł, 180762 1) Udziały członków „. zł. 01-26 8 
2) Towary . . „ 17.08486 2) Fund. społeczny « śp 8i8:35 Ą 
poleca 3) Papiery wartościowe . ) "9707 83) „ prop. spółdziel. ,, 4948 $ 
4) Dłużnicy . . . . ... y 1.27216 4) ,, kupna domu , , 13074 g 
| 5) Ruchomości SEMC 89635 5) Akcepty . . . ... . „  6164:20 Ba 
KSIĘGARNIA 6) Udziały własne . . . n 154:58 6) Wierzyciele . . „ 11.31291 gą 
7) Rachu:ek przechodni , 42.50 7) Nadwyżka 31/XII 1924 5 100:— 
L u D 0 W A 8) Nadwyżka netto, . . ,, 1,77811 
— zł. 20.855 04 zł. 20.855'04 
8) Różni za gwarancje. „ 18100— 9) Wydane gwarancje o 18100— $ 
bwów, Szajnochy 2 zł 3895504 zł. 3896604 
Zatwierdzony na Walnem Zebraniu w dniu 5 września 1926, 
ei "A Kołomyja, dnia 11 września 1926, Zarząd. 
LGDOWYM s R 4 
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Mul haO Os hial uel al 
Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. 


| 0 U 0 „U, 0, 0 U, 0 „I, © „U 0 „LLL, ( 


ulgi w spłatach ratalnych. 
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